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O ognistu domowem, 
sRiech bistup i òjafonowie dobrze 
rządzą domami swemi“. 
I. Tym. 3, 4 i 12, 
Oto wyrażenie, Owutrofnie powtarzajgce się w wyżej poz 


danem rozdziale, a odnoszące się do bistupów, ttórzy byli 


Wówcjis starsjyi ni w zborach chrześcij: wtstich, i do djafo= 
nów; pierwsi zajmowali się sprawami duchownemi, a dru” 


Dzy sprawami Oocjzesnenii wyznawców Thrystusowych. Ta 
jedni ja? i Ocudzy obowiązani byli Dobrze rządzić właśsttym 
domem. Wat też być powinno I obecnie, ale nietylfo m rodzie 
mach fudi, piastujących utzzo Łościelny, lecz u wszystłich 
cbrześcijaa, posiadujących odnisio Oomowe. UO obecnych czas 
sach, ticdy Duch zepsucia owiadnat społeczeństwem, rozpo- 
wazechnii się bra? uszanowania Ola starszych tat Oslece, że 
dzieci xie us;isają władzy rodziców; uważamy to 3x bigd zgube 
ny, wymtający 3e złego wychowania. Żiezbędnem jest bos 
wiem, aby wladza ojca była ujprawana i uszanowana; trzeba 
ba tei, aby ou zasłużył sobie na to całem dobrem i roume 
nem postępowaniem swojem, a tate przej otazywanie czci 
pla mabżowne! swojej, ttórz mu Big dat i ttórej Oobroć, mie 
rż i poważa powinna wspierać jego władzę. 


sad r ah , 
Aiazo gospodyń wiejstich, 

Geqotocjny Jia gospodyń wiejszich 3 RÓL zawiązanych 
przy Lentrainem Towarzystwie Molniczem, ząqromadził w Cze- 
stochowie otoło 3000 uczestniczeł, śtując się poprostu mae 
nijestacją żywiołowego pedu Pobiet wiejskich do podniesienia 
życia Eulturainzgo tosi polstiej Uderzała podcias Zjazdu ta 
wysywułi uwaga. 3 jatą 3000 obis przywyłłych Do życia 
ruchliwego i cÓynucąo, ŚleDziło obrady, trwujące do 10 gos 
oiu Ojieumie pe;:z 8 Oni. Sala byta tab natłocjona, że mniej 
wizcej jedna trzecia cjęśc ucjzestniczeł breata udział, stojąc. 
Śaspodynme zabierały qtos w dystusji. Joruszone sprawy 
wuttały m qdiąb życia godzinnego, narodowego i państwowe» 
ga, wiruszajsce swem brzmieniem różnych pusemówich, pets 
wych szczerości i prostoty. 

w Adezdzie wsłęły udział Delegacje 3 przeszło 300 Rói 
gospody, należących 00 Centralnego Gowwryystuóa Rolnicze 
go, orgy delegacja Mieitopolsta, licząca ototo 500 Na: 
tet, SL asta, Realowsta, Wałopotsti wschodniej, Mdeńsj 
CyżnY, Wołynia i t. d. 
11 Jnsteuttociar Wyoztalu Rot gospodyr przy Centralneim 
Towarzystwie Sanie urządził na czas Jiazdu wystawę, 
obejmującą :»30v0:00 one domu włościjaństiego, dał przy- 
tem szereg tablic potuzowych, wytresów i t, p. 

Acjetat p. Rarescwstiej w pierwszym dniu omówił spra- 
wę ulepszenia odżywiania rodzin rolniczych i zaopatrywania 
domu w wodę, co dotychczas w wielu okolicach przedstawia 
mieltie trudności, 


W drugim dniu Zjazdu p. ŻdOanowsta, przewodnicząca 
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CIERED. 


Wydziału Bospoddtczejo przy lenttalnem Towarzystwie Kole 
niejem, ttóra przez cały cjis przewo odniczyła obradom 3 go- 
ORG podziwu umiejętnością. puzedstawiia przedewszyśtiiem na 
zebraniu tanie przeszło 300 przedstawicieltom Zarządu Rot 
tonieczność rozwinięcia szerotiej pracy dla planowej popras 
my wszystkich Ozieozii pracy domowej, wychowawcjej i go- 
spodatcjzej. Działalność dotychczasowa jest raczej stopagane 
dowa, pouczającz, zachęcająca do rejozm przez wytażywanie 
ich forzyści. Mefezat ten wywołał ożywioną dystusję, wsłas 
aującą cały szereg niedomagań i poteżeb życia wiejstiego, 
ftóre dOosPonale rozumie luoność wsi. nie unuejąe jednat ich 
usunąć. Dóradowano również nad Sprawę podniesienia Wie 
ruitów bigjenteznych i sanitarnych wsi, oraz nao stutecjną 
walłą 3 gzużlicą. 

Dżywioną dystusję wywołał referat o wychowaniu Ozteci 
w wiefu przedsztolrym, o zapewinieniu im opieti podczas pras 
cy mate w polu i t. p. Noezpruwy nao ty iaf ważną Olę 
matsl twestją załońcjzyło przemówienie jednej 3 dospodyń, 
Waqgodleny Urbuntowej 3 £owictiejo, obdarzonej nietylio 
tzadfim darem pielnej a treściwej wymowy, lecz i wytazująs 
cej niezmytte wnitnięcie w istotę 1 cechy ruchu qospooyt 
wiejstich, nat było, je sprawa ta była przez nią bardzo 
qłębofo pomyślana. 

3 uchwał Zjazdu ptzytaczawy następujące postanowienia: 

„ŚWtórłć się do o0powiednich wiadz i posłów sejmo- 
wych 3 żądaniem, aby nauta reliqji w sztołach, oraz pral: 
tyti religijne, popaste dobrym priyliadem nauczycielstwa, zas 
chowywane były w caiej pełni. jatładać po wsiach przed» 
przedDsztola i żłobłi Ola zapewnienia małym dzieciom opiefti, 
Zwrócić się Do Departamentu Służby Zdrowia prezy Ministepe 
stwie Spraw Wewnętrznych 3 prośbą o uruchomienie pora: 
Oni dia stutecjnego zwalczania qrużlicy i jaglicy. Ponieważ 
btat wody utrudnia rozwój gospodarstwa r podniesienia tule 
tury wsi, victo postanowiono zwrócić się do odpowiednich 
władz ; prośbą o udzielenie oługotevminowych pożyczek na 
zdopatizemie wsi w WODY, podobnie, ja to sie Ozicje 3 osu» 
szanieni grantów. Ltjąd; ać | osa) i wesela be; wóDLi i nie 
oawać jej Ozicciom. Zwrócić się do Ministerstwa Oświecenia 
o zapewnienie nguti jężyła polsliego i xeligjii w języtu pole 
stim wszystłfim Biectom narodowości potstiej, (3 powodu 
gorącego protestu osadnicze? bzesowęch, Itórych Ozieci uczos 
ne są tcuigji po uttaiństu). Starat się tupować tylly toz 


waty poisiie, wyfowane w posstich fabrytich, i przez pole 
stich tęfoozieimiEórw*. 
Chociaż nie storczys; — ciggle rób, 


Giebie, mie Ozleło, porwie gròb; 
Choć tu dla czynów frótło nas: 
Gzas wszystło, stończy, bo ma czas. 
Riedys robil, jat przystało, 
Ric płacj, żę się nie udato. 
Rażmier;z Srodoziństi, 


Sprawy polityczne. 


Polska. Prezes delegacji niemieckiej do roko 
handlowych z Polską, dr. Hermes, porozumiewał się z rzą- 
dem polskim w sprawie wznowienia w Warszawie rokowań 
handlowych z Polską. Dr. Hermes przyjechał do Warszawy. 

Łotwa i Litwa obchodziły 10-lecie swej niepodle- 
głości państwowej. 

Niemcy. Rząd Rzeszy przystąpił do rozważenia prus- 
kiego projekiu ustawy o polskiem szkolnictwie prywatnem. 
Projekt ten nie zaspakaja bynajmniej żądań „polskiej mniej- 
szości. Poszczególne postanowienia projektu pozostawiają 
szereg możliwości do nadużyć. MKierownikami szkół pol- 
skich. wediug projektu, mogą być tylko obywatele pruscy, 
których kwalifikacje odpowiadają ogólnym państwowym wy- 
maganiom, a także i inne osoby. jeżeli nie istnieją przesz- 
kody natury rzeczowej lub moralnej. W programie poważna 
liczba godzin musi być IE jrs na naukę języka nie- 
mieckiego. Z kultwa polską nauczyciel ma zapoznawać 
dzieci w sposób „umiarkowany“. Ustawa obowiązywać bę- 
dzie tylko na terenie Prus, z wyjątkiem Śląska Opolskiego; 
nie odnosi się też do Mazurów. 

Anglja. Rząd angielski czyni zabiegi o przyśpiesze- 
nie stworzenia komisji ekspertów dla zbadania kwestji od- 
szkodowań niemieckich. Anglji zależy na wybraniu komisji 
przed zebraniem grudniowem Rady Ligi Narodów, chociaż 
praca komisji będzie mogła rozpocząć się dopiero po No- 
wym Roku. Z ogólnych głosów prosy angielskiej sądzić mo- 
żna, że rokowania przygotowawcze do konferencji repara- 
cyjnej rozwijają się dla Niemiec bardzo niepomyślnie i wy- 
wołują obawy, iż układy mogą rozbić się zupełne. 

— W zeszły czwartek odbyło się pierwsze zebranie 
delegatów wszystkich właścicieli kopałń, w celu rozważenia 
kwestji utworzenia ogólno-krajowej organizacji, jako wstęp- 
nego kroku do wznowienia rokowań z przemysłem polskim 
i niemieckim o układ węglowy. Nie ulega wątpliwości, że 
tym razem powstanie organizacja ogólna, jakkolwiek two- 
rzenie organizacji potrwa kilka miesięcy. 


RZECZY CIEKAWE. 
Przeciwko światłu. Ileż to razy zdarzało się już 
w dziejach, że najświetniejsze nawet wynalazki, dość przy- 
pomnieć koleje żelazne, znajdywały zaciętych przeciwników, 
uzasadniających nawet „naukowo* wielką szkodliwość pod 
każdym względem wprowdzanej nowości. W Kolonji pow- 
stał wielki gwałt, gdy w 1816 roku tamtejsza rada miejska 


zamierzała oświetlić ulice miasta gazem. Zachował się z o-- 
wych Czasów numer „Coelogner Zeitung“, przytaczający na- 
„ stępujące argumenty przeciwko oświetlaniu ulic: „Z punktiw 
` teologicznego: Sztuczne oświetlenie jest próbą wystąpienia 


przeciw Boskiemu systemowi, rządzącermu światem, który 
przewiduje ciemność w nocy. Z punktu prawnego: Te 050- 
by, które nie chcą Światła, nie powinny być zmuszone do 
płacenia za nie. Z punktu lekarskiego: Wydzieliny gazu 
świetlnego są szkodliwe. Co więcej, oświetlone ulice będą 
sprawiały to, że ludzie będą dłużej przebywać na dworze, 
co wpłynie na podniesienie liczby zasłabnięć, spowodowa- 
nych zaziębieniem. Z punktu moralnego: Obawa przed ciem- 
nością zniknie, a pijaństwo i niemoralność wzrosną. Z punk- 
tu widzenia policyjnego: Konie będą się płoszyć, a złodzie- 
je rozzuchwalą się. 
Ustawiczne oświetlenie ulic w nocy pozbawią uroczyste ilu- 
minacje ich woku*. Jakże straszne musiały wydawać się 
kolończykom lampy gazowe na ulicach, skoro znaleźli prze- 
ciwko nim tyle argumentów! Na szczęście, Świat przecho- 
dzi nad tego rodzaju argumentami do porządku dziennego. 


Wieś niemiecka bez mężczyzn. Na posiedze-. 


niu zarządu związku rolników w Paderborn mówcy zazna- 
czyli, że w zachodnich Niemczech po wsiach daje się od- 
czuwać brak sił roboczych. Gospodarstwa włościańskie ob- 
sługiwane są przeważnie przez kobiety, ponieważ mężczyź- 
ni masowo emigrują do miast. Do gospodarstw chłopskich 
wkracza nędza. Po ożywionej dyskusji, zarząd przyjął rezo- 


lucję, domagającą się, aby rząd Rzeszy w roku 1929 przy-. 


dzielił robotników z zagranicy do gospodarstw włościań- 
skich i aby postarał się koniecznie o powiększenie liczby 
tych robotników. 


S$ fraju i ze świata. 

Działdowo. Pan Starosta plactowsti wydał nastę= 
pujące rozporządzenie w sprawie ustalenia opłat za przemiał 
żyta na mątę: „Ra poostamie tojporiądzenia pana prezye 
Centa Rzeczypospolitej Polskiej 3 Onia 3l-go sierpnia 1926. 
rofu o zabezpieczeniu podaży przedmiotów pomszechniedo użyt» 
fu („DzienniE Ustaw Rzeczypospolitej Polstiej“, Sr. 91, poz 
zycja 527), oraz w związtu 3 oobytą ftonferencją miynatzy i 
właścicieli wiatrafów powiatu działoowsłicqo, ustalam nie 
niejszem następujące opłaty 3a przemiał żyta na matę 7Ozproz 
centową: 1) Opłata za przemiał żyta 100 tilegramów wyno: 
sić będzie 11 filoqgramów żyta, albo równowartość żyta (11 
iq.) w gotówce, to jest obecnie 3 złote 20 qr. Donośna Sue 


ma zmieni się, zależnie 00 miejscowych cen zbożowych, ttóe- 
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Bajka mazurska. 


Opowiedział sędziwy gospodarz Kołakowski z Komornik. 
(Ze zbioru Koła Krajoznawczego im. Emilji Sukertowej przy Państwowem 
Seminarjum Nauczycielskiem w Działdowie), 

Był sobie jeden gospodarz. Niebogaty, miał ino włókę 
roli. Miał on tylko jednego syna, ale ten syn zamiast być 
mu pociechą, juz od maleńkości ino zmartwienia przyspa- 
rzał Leniuch z niego był strasny. Nie chciał ojca słuchać, 
ani nie robić. Słowem on był do nicego. 

Pojechali raz do lasu po drzewo. Ojciec kładzie chrust 
na wóz, a syn przygląda się, siedząc na pieńku. Z powro- 
tem ojciec prowadzi woiy, a syn siedzi na wozie. Ojciec 
rozgniewał się, wybził mu skórę i wyg: ał, mówiąc: 

— Tera, gałganie, nie nachcdź mi na ocy, niech cię 
więcej nie zobacę. 

Syn posedł. Sedł, sedł, az zmęcony układł się pod 
chojkę. A nad chojką wrony latają. Widząc to, wspomniał 
do Boga: „Ach, Boże! zrób mnie wroną. Przynajmniej nic 
robić nie będę potrzebował i ojciec mię nie będzie bził*. 
A w to mgnienie oka stał się wroną. Tak durowało ze 3 
lata, kiedy przyleciał do tej samej chojki, gdzie to prze- 
mienił się w wronę i znowu stał się człowiekiem. Usiadł 
sobie pod tą chojką i uważa: 

— Co ja teraz będe robził? Do ojca nie pójdę, bo mię 
tłuce. A no pójdę w świat, robzić mi się nie chce. Teraz ja 
nie wrona, ni cłowiek, I posedł, 

Przechodzi kele jeziora i pić mu się zachciało. Podelio- 
dzi i słysy, jak zaby krucaiy. Tedy pemyślał sobie: „Ach, 
zeby ja był zabą. I stał się zabą. I był nią bez trzy lata. 
Po trzech latach stał sie znowu clowiekiem. Posedł znowu 


do onej chojki i połozył się kele niej. Lezy sobie i lezyj 
az tu jedzie brycka, zaprzęzona w ctery konie. Pan na nie. 
siedzi. Zobacył pan chłopca, zatrzymać kazał kuczerowi 
konie i pyta chłopca: 

— Co tu robisz chłopce? 

— Nic, i nic mi się nie chce robzić, ojciec me wybził 
i wygnał z domu. 

— Słuchaj, a możebyś źrebaki u mnie pasł? 

— Jakby pan tak ogrodził, zeby źrebaki nigdzie nie 
posły, toby ja je pasł. 

Pan się zaśmiał, ale powiedział: 

— Dobrze! Siadaj na brykę, będzie tak, jako chces. 

Chłopak nie dał sobie powtórzyć i juz był na bryce. 
Ujechali kawał drogi i dojechali do jeziora. Chłopak po- 
prosił, zeby pan kazał zatrzymać konie, bo on chce posłu- 
chać, co zaby mówią. Pan kazał kuczerowi zatrzymać ko- 
nie. Chłopak podszedł, pochylił się nad wodą i słuchał. Po 
chwilecce wrócił. Pan się śmieje i pyta: 

— No i cóz te zaby tak gadaiy! 

— A no! kieby kto wiedział, co w tej górce jest, toby: 
był bodaty na całe zycie. 

Pana zaciekawiło to. 
umi gadać z zabami, pomyślał, 
beł, to z zabami nie umiał gadać. 
kuczerowi i chłopakowi kopać. 
i znaleźli mróstwo złota. 

— No. teraz to nie będzies źrebaki pasał, będzies 
w pał cu mieskał. Pojechali z powrotem do tego boru. Pa- 
trzy chłopak, a tu pałac stoi. 

- Będzies tu w pałacu mieskał. Będzies miał jadło 
i napitek, ale nie wolno ci wspominać Boga. 


A moze om prawdę mówi, moze 
a chociaz to był sam dja- 
Ale dla pewności kazał 
Troszkę tylko pokopali 


Z punktu widzenia ludzi pospolitych: 


PRS 


te obowiązują w dniu przemiału w powiecie działdowstim. 
2) Do Dofonanym ptzemiale (100 fileqramów żyta) winni 
włynarze oddawać dostawcom 55 Pilograméw mati 70:pros 
centowej i 30 tilogramów otrab. Na rojturz przypada naj: 
wyiej 3 do 4 łilogramew. fMrzestriegam ludność pewiatu, 
by innych opłat 3a przemiał 3yta młynarzem nie płaciła iżąe 
tala bemwsqlędnie ustalonych norm po przemiale pestarczos 
nego żyta. Winni przefreczenia niniejszego Zarządzenia Tarani 
beda na podstawie artyfułów: 4 i 5 rezporiąbzenia P. Prez 
zydenta Nzeczypospolitej Polsfiej 3 Onia 31 sierpnia 1926 r, 
o zabezpieczeniu podcjy przeomiotów pewszeclnego użytfu 
(„Dziennit Ustaw Rzeczypospolitej Polstiej*, Rr. 91, pozy: 
cja 527). Jarządzenie niniejsze wchodii w życie 3 dniem oqło= 
szenia tego tosporządzenia i obowiązuje na terenie calego pos 
wiatu. panowic: burmistrz, sołtysi i przedojeni obszarów 
owotstich podaria pewyjsze zarządzenie bezjwłiocznie do pur 
blicjnej wiadomości w sposób w danych miejscewościach 
przyjęty. D;ialócwo, nia 22 listopada 1928 r. III. 25. Gr. 
10711/28. Starosta powiatowy (—) Placfowsti. 

Zebranie w sprawie Wystawy KRrejomwej. 
Dnia 23 3. m. o godzinie 7 wieczorem otbyło się w „Śotee 
lu Polsfim* w Działtowie 3 iniejctywy p. Starosty Place 
fowsłiedo zcbranie propadanócwe w sprawie Pewsiechnej 
Mystawy Rrejomej w Poznaniu. ftóra ma się odbyć m rofu 
1929. Dunttualnie o godzinie 7 wieczorem zagaił p. Starosta 
placfowsłi zebranie dOłuższem przemówieniem, przeostawiajcc 
cel zebrania i ważność Powszechnej Wystawy Brajcwej w 
Poinaniu dla catego Państwa Folstiegdo. Następnie ocdał 
glos p. deledatowi Powszechnej Wystawy Krajowej na Pos 
morie, p. denerałowi K£adosiomwi 3 Gruoziąd:a. ttóry wyqłos 
sił referat. trwający przeszło goding, uwypuflając cele wys 
stawy, otaz fotzyści, wyniłające Ola rolnictna, przemysłu i 
rzemiosła, satufi i tultuty całego raju i ola samego 
państwa. W dalszym ciaqu omawiał p. delegat toszta wys 
stawy, zamówienie stoisł na wystawie i rołączone 3 tem 
łoszta, oraz procentowe dotychczasowe obłoienie stoist itp. 
P. delegat przeostawił całofształr barjo jasno, 3 wys} 
czedólnieniem poszcietólnych grup i działów, udzielających 
się w wystawie. ora3 prosił. aby i tutejsze rolnictwo, tzee 
miosło i t. p. wsieły Żywy udział i sprawe Powszech- 
nej Wystawy Krajowej propaqowali wśród otoczenia, Obec- 
nych na zebraniu było przeszło 100 osób. 

Święto pułfowe. Dnia 24 i 25 3. m. obchodził tu- 
tejsiy baon 32 pulfu swe święto m obecności tomótdcy 


Mówiąc to, pan zriknął i chłopak pozostał sam. Ja- 
dła i napitku miał pod dostatkiem. Pokoi tez duzo miał, 
chodził po nich i nic nie robził. Było tak blisko ze trzy łata. 
Jednego dnia przychodzi do jednego z pokoi i patrzy, a 
na ścianie wisi lustro. Zdziwił się. „Ktoby go tu mógł umie- 
ścić*, pomyślał. Spojrzał w lustro, a sam cały obrośnięty, 
włochaty i tak sobie mimowoli wymówił: „Mój Boze! jak 
ten człowiek wygląda". W tejże chwili zaturkotała bryka 
i przyjechał ten pan, co go tu osadził i mówi: 

— Za to, ześ wspomniał na Boga, jedź z nami. 

Chłopak się zląkł i myślał, że mu co złego zrobią, a 
pan tymczasem przywiózł go do swego pałacu, tu go ka- 
zał wymyć, ogolić, ostrzyc i ubrać w co najlepszą prin- 
ceską oblekę, i pojechali w rajby do króla. A ten król był 
bardzo bogaty, miał zonę i trzy córki. Teraz mu pan mówi: 

— Król ma trzy córki, ale ty mas się zenić z naj- 
młodszą. 

Przyjechali do króla. Chłopak, który teraz w princes- 
kiej oblece wyglądał bardzo dobrze, spedobał się wszyst- 
kim. Dali umówiny, ze za 14 dri bęcą śluboweri. 

Za 14 dni przyjechał do ślubu «błopak-ksisze i po:li 
do ślubu. A tymczosem matka, widząc, że naprawdę naj- 
młodsza córka najpierw wyjdzie za mąż, przebiła się w ko- 
morze nożem. Jak to zcbeczyła najstarsza córka, to tez się 
zabiła, a średnia z rozpaczy i strechu sie powiesiła. 

I tak djabłu się opłaciło. Zamiast jednej duszy chłopca, 
miał trzy dusze. A chłopak, choć w młodości nie chciał ro- 
bzić. został królem. Wyprawiono huczne wesele, pomimo 
śmierci matki i córek. 

Ja tam był, jadł i pił 

Po brodzie leciało, a w gebie nic nie ostało. 
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tymizji, pułfcmniła Szylera i pulfcanifa Kizynebłociego, 
tawniejszego tementanta garnizonu Oziałdowsłiego. 
Rrasnołąfa, powiat Oziałcowsłi, 3 obckocu 10= 
lecia edzystanie niecpotlecgqicści państwa Pole 
stiedo. Celem dotnedo uczczenia LlO=tej recznicy n słrzeszc» 
nia państwa polstiego, przed 4 tygotnianii ulworzył się Roe 
mitet, w sfłao ttórecgo neszli p. p: wójt Zielińsłi, nauczy” 
ciel Wolff, zastępca naczedniła Ćchotniczej Sirczy Fożanej. 
Sjymaniaf i zastępca fementanta Tcewariystna Fen stars 
ców i Mejałów, Stando. KRemitct zajął się przygotem nias 
do obchodu. M tniach 8. 9 i 10 3. m. cObył się pomwsjech= 
ny szarwart, ftórecgo celem było toprcwad cnie ulic i chodnie 
fów wsi do nalejytedo porjądfu i czystości. Taie 11 listce 
pada obckhodiono w tutejszej wsi bardzo uroczyście Na 
mszystłich Oemach urzędonych i prywatnych powiewały flas 
di. Szczególnie Posterunef Policji Peństwcnej przybrany 
był w uroczystą zemnętyzną szatę: Uywicszcno kewicm por» 
trcdy fana Preqydenta Miościcticqe, Pana Barszału Pe 
sutsfiego i Państiwewego Orla Fialeqo, a wszystło piętnie 
przybrane zielenią, łwiatami i ckorqqicniami. Cbckód rozs 
rocjął się o godzinie 4tej po południu pochotew priez nics. 
W pochodzie, na czele ftórego froczyli przedstawicicie wla= 
dzy. Wójt, Sołtys i Nada Eminna, brały udział: szłoła, ©a 
ckotniczja Straż Pożarna, Tenarzystiwo Pewstańców i Wos 
jafów i ludność wsi. Prjeo Posteruntiem Policji Państwo» 
wej odbyła się defilada, poczem Wójt, p. Zielinski, w tróte 
fiem, a treściwe rrzenówieniu wyjaśnił Voniesie znaczenie 
uroczysteści. Basteynie przy Ojmietach orliestry pomaszeroś 
wano do lofalu p. Dermana. Sta dalszy program obchocu 
złożyły się Ocflamecje i śpiew ckóialny, nytonane przej Ozieci 
siłolne. KRaucycid p. Wolff w Oujszem przemówieniu 302 
braiował dzieje Polsti, jej cierpienia w czasach niewoli i ole 
brzymi wysiłel Rarodu Polstiego w ubiegłych lO:ciu latach 
nad wzniesieniem qmechu państucwedo. Kończąc przeme wę, 
wniósł ofrzył, podckwycony prze publiczność, na cześć Raj- 
jeśniejsiej Wzeczypespolitej polstiej, peciem cOśpiewano 
„Xote“ Ronopnictiej. Zatończeniem całej uroczystości było 
odegranie femc0ji p. t.: „Chleb ludzi bodzie” i Kilfa bumozye 
stycznych występów. © godzinie 8:mej wieczorem nastąpiły 
tańce, ftóre trwaly do rana. Wstep na przedstawienie i U- 
fademię był bezpłatny. Spofcjny, uteczysty przebieg obchodu 
i liczny udział ludności świadczył niewatpliwie o postępie 
mw uświadomieniu narodowem i państwewem naszej wsi. W, 
Sośnie. pow. Odolanów. Mroczystość l0:lecia 
niepodległości państwa Polstieqgo. Dzień Ilrqo 
listopada r. b. w całej Polsce był tniem radości i nactziei 
wiclfich planów na przyszłość. Pomna obowiązłu swego 
wzqlętem Q©jciyiny i nasza wiosta przystąpiła do żorganie 
zowania Renitetu, ftóryby sprawą przygotowaj obchodu ne- 
leżycie się zajął, WO siad Bemitetu weszli p. p.: inżynier i 
łieromnit sztoły w Sośniach, £eopolo Pfeifer jafo przewo» 
Oniciący, fierowni? Urzędu Celnego, L£isiaf. wzędnił celny, 
Petryfowsti, fomisarz Straży Granicznej, Rawrot, przedOstae 
wiciel obszaru Qwotstiedo Sośnie, Węcławicj, naczelni? staż 
cji folejowej. Sameci, nauczyciei 3 Sumina, Sójfa, wójt 
obwodcwy, Elzner, sefretarz wójtestwa, Siczesnowsłi, eqzee 
futor, Rubies, oraz czterech gospocarzy 3 qwiny Sośnie pp.: 
Drygałla Ernest, Drygałła Sıydcryt, Bofimenn i Dubiel- 
czyf. 3 zadowoleniem pottreślić należy. je Komitet rzeczywie 
ście dobrze się wymiązał 3 przyjętedo na siebie obowiąztu. 
Uroczystość obchotu tej wielfiej rocznicy. rozpoczęto o godzie 
nie 2qiej po południu pochoten: 3 boisfa sątolnedo przez 
Sośnie i Ruźżnicę Sośnieństą. VO pochodzie brały udział: 
pluten bonorowy Straży Granicznej, Przysposobienie Moje 
stowe 3 Sośni, KRocny, Sumina i Czesławic, człontowie 
Rad Gminnych i Szfclnycb i dzieci szfolne 3 tychże miejsco» 
wości. Tlugi ersza? manifestacyjny priy Ożwięfach ortiestry 
a wielfuym entuzjazmem i radością w sercach do wolnej 
Q©jczyzny smt się rażno Orogą, 3 tacjając Tolo i wrócił 3 pcz 
wtotem na bcisfo. grie najpierw otbyła się Vellamacja jedz 
rej 3 nciennic, & następnie petnicsłe przemówicnie miejsco 
meqo fictemnita szfoły. p. £. pfeifera. Mówca przemówiee 
nie swe zafeńczył ofrzyłiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy 
rospehtej ełstiej, Rajtestejniejszego Jej Reprezentanta, 
Para prezydenta Mieścicticgo i duchowego Modja Rarotu, 
pana Merszeita Ppiłsucstiego, w czem wtórowały setli głoe 
sów zqrematzonych cebyweteli różnych stanów i Ozieci szol- 
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„A Gastzpnie odcgtano bymu „Jeszcze Polsta nie zing- 
neta“, poszem uciądzono Defiiadę, trórą odebrali p. p: put- 
fowauit Dziełanowsti 3 Ostrowa i Starosta Wąs 3 Dola- 
nowa w asystencji uadłomisaria Lalarczła 3 Ostrow., Ea- 
pitani Mośssocego, burmistrza miasta Doolanowa, Riosa, 
i lefara powiatowego, Ot. MAugustynowicja. Wecare n w pięta 
mie uoctorowanej sali barata przy Dwotcu tolejowym po 
podniosłem przemówieniu ».zrostawiciely Lieg E al zezcyj 
nego 3 Warszawy, p. Luowifa i odśpiewaniu but pist 
przez Dzieci sztolue 3 Wociny i Gzestawic, Ostsci szłolne ; 52 
śni i Sutmina odegrały piętaą sztuce, przyczyniając i 
tem jeszcie bardziej Oo uśw.cetnienia i tat już podniosłe, uro: 
czystości. Dzieci szłolne wywiąjały się 3 swych rol bardzo 
dobrze. Po przedstawieniu odbyla się dla Oorosłych zabawa 
taneczna, utożmaicowa różnemi niespodzianiami, Ptórz trwała 
do rana. 0 przcdosień wieltiej rocznicy dzieci s;tolne beaty 
udtalt w nabojeństwie, uwządjonem przez miejscowcąo Essig- 
dza pastori Weissa, a następnie w utoczystościacy sztole 
nnch, urządzonych pres miejscowych nauczycieli,  MezestmiE, 

Dobrzyń, pow. Krotoszyn. J okazji LOsiccia niepo 
oleżtłości Dańusrwa polstiedgo odbyło się tu w sə) 
boig mia 10-qg> 3. st. nabożetstwo, w ttótem wsięły udział 
dzieci sztolne 3 Dobrzycy D godzinie lletej rano odbył się 
poranek Dia Osieci szlałnycb. Ww program poranku złożyły 
się śpiewy, Ostiamacie | wytłao nauczycicła. Rlasa jaf rówe 
nież i sztoła zostały przystrojone flagami narodowemi. Mice 

corem o godyinie w pół 5» O:tej zaczął się pochód z pos 
ebaoniami. 4)sebo) zatrzymał się przed magisttatem. titiej- 
stowy burmistes, p. Riecezyństi, mynóśł otuzył na cześć 

Daństwa Polskiego, Dara Drzzydentia Mościckiego i Dina 
arszatta Dłsudstitqgo. UD obcbodzie wzięły udział wszyst- 
1: Cowstjystwa, Dzbotuicza Straż Dożatwa, Jwiazcë miej- 
stowych folonistów t Duzysposobiemiu 1Wojstowedo. BaIcdzo 
oużo obywareli ewaujgsiiejich brało ub;iał o obchodzie, Dina 
w czasie obchadu byty iluminowane. 10 nieozielę Dnia Ll-go 
3. m. odbita się Mbroemia na szu p. M.Tolajewstisgo. Djleci 
miejscowej szroty odeżrały ssituecztę p. f „Do!sta już mole 
na“, Diei s;łory ewsuqelickiej uczciły niepooledłość Polsti 
śpiewem „D Wise i oełlamacją „Gadcusz Rościuszto”. 
Ra program Uiudzmii złożył się i wyld, w tłórym mówca 
wstał na wielfą miłość Baig Ola Poisti i wyraził nadic 
ję, js i Dolsfi będzie dqtyła do miłości Boga. 5. R. 
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malborł Rons>otcjum potstie zatupiło od miasta 
więfszę teren przy porcie, na Etórym pobudować zamieczi 
fabryte wyrobów gumowych pod firmą „Deutsche Dummi- 
wetfe Dzpcqe MŁ Dzis. M irienbusg“. Ronsorejwu. do ió: 
rego należy Dolat, posiadający więtszość atcyj, Sjwajtst, 
ranan i Owóch Hatsinan, posiada w innych Prujzeh pos 
Dobne fabuyki Jaterdnionych będzie w fabryce t:j billuset 
robotników i Pia zzttzmicznych fachowców. „pepsącć, czyli 
„polsti pezemysł Dumowy*, posiada w Grudziądzu fabrytę 
Talosjy, w Etórej pracuje Bila tysięcy robotnitów. 

Dlecto. Odbyt sie tuaj targ ua fonie, Pidre zalupy: 
wat tomisja olr Rosji Sowieckiej. Spediono bitdzo dużo 
foni, 3 ttótych przedstawiono tomisjii prieszło 100 stul. 
Ostateriunic tuviono 15 Poni, płacze od 400 do 500 miaccć. 

EEE „Dstpteussisthe śCandgesellischajt" załupiło mają: 
tel Maleciewo, obejmujzcy ołoło 1700 mordów, Ola celów 
Folonbacyjuych. 

Raestembotrt. 10 dalfi świat udało się Ovóch ło: 
buzów 3 Nastembotfi tezących po 18 i 15 lat. Drzychwy» 
cono ich ostatecznie w Berlinie, dotz przybyli, aby obejrzeć 
sobie wielkie miasto”. Stłodociani „podrdjmicy" spędzaii soz 
bie czas na wyfraoaniu samochodów i jeżdzie po otołicy 
Berlina. Załranii się te 05 jatiejś wdowy, btórej zabrali 
650 maret, poczem bojecyali do RBrólewca. W połoju Hotes 
lowym schowali 350 marel, a 3 resztą udali się ua zabawę 
3 pannami. Wróciwszy pijani i 3 próżnemi Fieszeniami do ho- 
teli przespał się do rana i znów wrócili 00 Berlina. Mecz 
i tu lepiej im się nie powiodło. Ostatecznie policja odestała 


4 


Bazeta Sazutrst ae 


— 


Rebattor odpowiebsziany: Emilja Suettow zWiedrawina, Wydawca: Jesieni Śwanżeutów Poltów. 


orułatnia „10 syślezosza: Warszawa, Szpltalna 19. 


Tr, 46 


męqgobort. Sadzwyczajną beiczeeiością odznaczało sig- 
tutaj Elu złodziei, Ezórzy straozione tzeczy sprzedawali otras 
dzioneimu. Jatiegoś banolarcza stacemi rzeczami otraoli Ee 
tafrotnie, a następnego onia puzynosili stradziowe tzeczy, oz 
fiacując mu je na sprzedaj. Riita razy manipulacja ta uòata 
tm sie. Ostatecznie jednat bandlakz pojnał swoje tzeezy 1 Lae 
zat jłods ci aresstować, 

5;czyrno. tatzelny tedzttor tutejszego pisma buiuty- 
stycjnegjo i „Busenjzcuno” Włachta, Krueger, wyltciał 4 redai 
cj. Gzy 3 bonora? Niel zy sobie palce splamit czynni bala 
biqcym? Mosłuchajmy, co pisze drugi „deumata" 3 „wusmische 
duygcm.nie jcitusg" w Sr. 264 tegy pisma: „Pediedopodoe 
bni: Ddopuścł się Rrzejec Spuzemewientm. Sprawd się 
przysłowie: jbt tE dago wodę noś. Qå się why Uta 
wie“. W Re. 265 pisis ta sama gapti „Drtelsbutgyec jele 
tung” enia się zmusjoini wydanie swego naczelnigo rtowttos 
va, Rrucgeea. Bey powodu tego nie uczyniła. Kvueget OdpuUs 
ścit się, jsf się dOowiudujemy, pesed nieddwnym ejtsen sprzta 
miewieczcii pieniężnych, troce jeonst pójalej welsleia połrył. 
podobnych macpinaey Ipase sio PrAWIOPOJObNIE L ivaz, 
co masiko wyddwc» gazety 00 zwolnie swego forli 
wego” piscev., Michaj się Sta; „Ociiwrójensi" ilaQ 
nim zmituje, by me gigia ti „pracowita” sis. Mizmczyzia 
bowiem potrzebuje „dzietnych” tuluctraegerow. „tlujucś, 
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O pieczeniu ciasta. 

tatu na ciasto Dtojożowe, jato to: placEi, bukti, i babii 
powinna być sucha i Oobtze przesłana. IW przcOOznit piecze 
nia sależy wszystło przydotować, by w ostatniej chwili me 
biegać 00 sUepifu. Msjpicewszym watuntien, by się ciasto 
udało, jest, avy OtojDj: były swieze, a mielo niezbicie, GS 
rącość picea tejeba tegjulować wedlug ciasta, majgeego sie 
piec, cięższe ciasto wymaga gorstsjego pieca, nig liejsze. Ño- 
tącożć piecz probuje się w ten sposób: zastawię w piecu 
zamtnąć I po chwil tzucić garść mąti — jeśii mątu irzesje 
czy I pali się, to zuat, że piec porący. jaja Do ciasta pos 
winny być Oobtze rozbite. Masło leje się Do ciasta pezetopioa 
ne i letnie. Chcąc się przefomać, cjy ciasto juj upizczone, nas 
tłuwa się je ciznfo ostruganym patyczł'em; jeśli patyczeł po 
wyjęciu obicpiosy ciastem, to zudezy, że jeszcze ciasto mie uż 
pieczone, jeśli suchy, to ciasto wyjąć 3 pieca. — Sposób na 
pieczenie bubel oszczędnych: Szczypię szajtanu, wysuszonego 
i rojtaviego na proszeł, przesiać peze; sito, wsypuć 00 l 
twacty miela 1 zagotować, a potem odstawić, aby przestys 
gło. W szłlance ciepłego mleta rostobić 10 defa vrózdy 
i cozczynić 2 tlogramy mati pszennej i wlewać razem 00 
mąti ciepłe (nie qorące!) mleto 3 szaftanem. Rozcjyń Dobrze 
rozctrzeć, uwcajując, by grud nie byto, przytryć ściereczłą i 
pozostawić w ciepłem miejscu, by podróśt Prezes ten c3dS 
wić w gavutu 6 żóret 3 12 Octami cufru do białości. Gdy 


jui tozcjyn pooróst, wsypać 2 Piogramy pszennej mabi, tye 
zece sou, włać ubite żołtta 1 dvduć sztywno ubitą pianę 
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; 6 biatet, ora; miąć sztlanecztę letniego, stiarowanego mae 
sm. By ciasto od gaë odstaje, wsypać ćwierć Filograma 
przebranych rodzynłów, naEryć i pozostawić w ciep= 
łum miejscu, by rosło, Boy wyrośnie, włładać də form, wyr 
smatowinych w srodna masłem i wysypanych tartą bulig, 
ale pamiętać. by ozwać eisstę milej, jaf do połowy naczys 
nia i garas fozmy 3 ciastem pozostawie w ciepłeńy miejscu, 
by ciasto podrosio, Gdy dorośnie o tyle, że formy prawie 
są pelne, wstawić do pizea na godziny. Wyjmować babti 
pieca Oelitzenie, by nie opadły,  wyjmowić 3 fotmy, gdy 
zrochę ostygna. Cutruje się bavti, gdy już są zimne. Można 
tteż posypać tołotowym macztiem, 
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„Śazete Mazursła" i „Ręewiny” pisma’ poświęco: 
me sprawom iudu ewangelickiego, wychodzę co medriele. Pess 
numerata kosztuje miesięcznie 60 groszy, sa przesłanie Do De 
mu 10 groszy, caem 70 ge.. co wysożi twaztalnie 2 tote, 
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